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Zawartość: I. O PR A C O W A N IA . N ow e re lig ie  w śró d  In d ia n  A m ery k i P ó łnoc­
n e j. II. IN FO R M A C JE . E tnore lig ioznaw cze b a d a n ia  te ren o w e  w śród  lu d u  K on- 
k o m b a  w  p ó łn o cno -w schodn ie j G h an ie  *.

I. O PR A C O W A N IA

N ow e relig ie wśród Indian A m eryki Północnej
W śród  In d ia n  A m ery k i P ó łnocne j rozw inę ły  się n a  p rze łom ie  X IX  i X X  w . 

t r z y  now e re lig ie  sy n k re ty czn e : tan iec  duchów , peyo tyzm  o raz  sh ak ery zm , 
o g a rn ia ją c e  sw y m  zasięg iem  w ie lk ie  te re n y  P ółnocnego  Z achodu  S tan ó w  Z jed ­
noczonych  i K o lu m b ii B ry ty jsk ie j w  K an ad z ie  (shakeryzm ), s ta n y  N evada, 
O regon, K a lifo rn ia  i ob szary  W ielk ich  R ó w n in  (tan iec  duchów ) o raz  rozleg łe  
p rze s trzen ie  P o łudn iow ego  Z achodu  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  (peyotyzm ). 
J e d n a  z ty c h  now ych  sy n k re ty czn y ch  re lig ii, tan iec  duchów , jak o  ru c h  u pad ł, 
je d n a k  jego n a ty w is ty czn e  idee p rze trw a ły . N a to m ia st dw ie pozostałe  re lig ie , 
peyo tyzm  i sh ak ery zm , is tn ie ją  do dziś, są  bard zo  p rężn e  i s tan o w ią  pow ażny  
czy n n ik  in te g ru ją c y  w śró d  p lem io n  in d iań sk ich .

T a n i e c d u c h ó w
T an iec  d u ch ó w  (G host D ance) * b y ł n a jp o tężn ie jszy m  ru ch em  re lig ijn y m  

w śród  In d ia n  A m ery k i P ó łnocne j w  X IX  w ., jed n ak ż e  sp o n tan iczn y m  i r e la ­
ty w n ie  k ró tk o trw a ły m 2. P rz e s trz e n n y  zasięg  jego o d d z ia ływ an ia  by ł bard zo  
rozleg ły  i m im o że b y ł ru c h e m  sto sunkow o  n ie trw a ły m , sk u tk i jego  by ły  d a ­
lekosiężne  zarów no  d la  ro zw o ju  k u ltu ry  in d iań sk ie j, ja k  i lo su  In d ia n  jak o  
społeczności. P ie rw sza  fa la  re lig ii ta ń c a  duchów  z la t  s iedem dziesią tych  X IX  w. 
ob ję ła  p lem io n a  in d iań sk ie  zachodn ich  re jo n ó w  s ta n u  N evada, część s ta n u  
O regon  o raz  K a lifo rn ię , n a to m ia s t d ru g a  fa la , z ro k u  1890, o g a rn ę ła  w ie lk ie  
o b sza ry  R ów nin . T ę d ru g ą  fa lę  ta ń c a  duchów  trz e b a  uznać  za o s ta tn i e tap  
rozw o ju  całego ła ń c u c h a  in n y ch  re lig ii podobnego  ty p u , k tó reg o  p ie rw szy m  
ogn iw em  b y ł tan iec  p ro ro k a  (P ro p h e t D a n ce )3, z k tó rego  n as tęp n ie  w zięły  ρ ο -

f. R ed ak to re m  n in iejszego  b iu le ty n u  je s t k s. W ładysław  К  o w  a  1 a  k  SVD, 
W arszaw a.

1 W. M. D a n i e l s ,  A m e r ic a n  Ind ians, N ew  Y ork  1957; Ć. D u  B o i s ,  
T h e  1870 G host D ance, U n iv e rs ity  of C a lifo rn ia  A n thopo log ica l R ecords 3(1939) 
passim ; A. H . G a y  t o n ,  T h e  G host D ance o f 1870 in  S o u th -C en tra l C ali­
fo rn ia , U n iv e rs ity  o f C a lifo rn ia  P u b lica tio n s  in  A m erica  A rcheology  an d  
E thno logy  28(1830) 57—82; W. H i l l ,  T h e  N avaho  In d ia n s  arid th e  G host 
D ance o f 1890, A m erican  A n th ro p o lo g is t 46(1944) 523; A. L e s s e r ,  T h e  C u l­
tu ra l S ig n ifica n ce  o f th e  G host D ance, A m erican  A n th ro p o lo g is t 35 (1933) 1Ö8— 
115; J . M o n e y ,  T h e  G host D ance R e lig ion  a n d  th e  S iu x  O u tb rea k  o f 1890, 
F o u r te e n th  A n n u a l R ep o rt o f th e  B u reau  of E thno logy  1892— 1893, 2 (1896) 
641—1136; E. N o w i c k a ,  B u n t i u c ieczka . Z d erzen ie  k u ltu r  i ru c h y  spo łecz­
ne , W arszaw a 1972, 49—89.

2 Z an ik n ą ł n a  p rze łom ie  X IX  i X X  w .; p o r. J . M o o n e y ,  art. cy t., 928.
3 D. F . A b e r l e ,  T h e  P ro p h e t D ance a n d  R eac tion  to W h ite  C ontact,

S o u th w e te rn  Jo u rn a l o f A n th ropo logy  15(1959) 74— 83; L. S p i e r ,  T h e  P ro­
p h e t D ance and  Its  D eriva tives: th e  Source o f th e  G host D ance, G en era l S e­
rie s  of A n th ropo logy  1 (1939) 35.
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czą tek  i ro zw in ę ły  się ró żn e  ru ch y  re lig ijn e , ja k  k u lt  dom u podziem nego 
(E arth  Lodge C ult), k a lifo rn ijsk i k u lt  B o le-M aru , tan iec  sn u  (Dream. D ance ) 4, 
k u lt  p ro ro k a  S m o h a l l i  o raz  s h a k e ry z m 5.

W łaściw ym  in sp ira to re m  ta ń c a  duchów  i k o d y fik a to re m  jego zasad  by ł 
In d ia n in  z p lem ien ia  P a iu te  im ien iem  W  o v  о к  a, k tó ry  pow o łu jąc  się n a  
o b jaw ien ia  Boże i in n e  cudow ne zd a rzen ia  p o tw ie rd za jące  -jego św iętość, b a r ­
dzo p rzy czy n ił się  do rozpow szechn ien ia  te j re lig ii. W  tan iec  duchów  było 
zaan gażow anych  przeszło  30 jńem ion , tzn . około 60 tys. osób, z k tó ry c h  n a j ­
b a rd z ie j go rliw e b y ły  p lem io n a  P a iu te , A rap ah o , C addo, C heyenne, S hoshon i 
i  P aw n ee  ·.

C e n tru m  d o k try n y  ta ń c a  duchów  stan o w i m illen a ry sty czn e  p ro ro c tw o
0 ca łk o w ite j, ra d y k a ln e j i  g w a łto w n e j p rzem ian ie  św ia ta ; w ed ług  p ro ro c tw a  
W ovoki k a ta k liz m  zniszczy n iebaw em  cały  is tn ie jący  św ia t, a  n a  jego m ie j­
sce p o w stan ie  św ia t now y, w  k tó ry m  n ie  będzie  a n i chorób , a n i śm ierci, a  In ­
d ian ie  p o w rócą  do sw ego daw nego życia  p lem iennego  i daw n y ch  obyczajów . 
N a  odnow ioną ziem ię pow rócą  ró w n ież  w szyscy  Ind ian ie , k tó rzy  k ied y k o l­
w iek  ży li i z łączą  się ze sw ym i k re w n y m i i p rzy jac ió łm i. B iali zn ikną , a ich 
p rzed m io ty  codziennego u ż y tk u  p ozostaną  do dyspozycji In d ian . O czekiw ano, 
że la d a  m iesiąc , la d a  dzień  p rzeo b rażen ie  to  n a s tąp i. T ańczono zalecony  p rzez  
p ro ro k a  tan iec  o czeku jąc  n a  k a tak lizm  p rzew id y w an y  w  różnych  te rm in ach .

T an iec  du ch ó w  c h a ra k te ry z u je  się b o g a tą  obrzędow ością . C en tru m  dz ia ­
ła ln o śc i te j re lig ii s tan o w ią  obrzędy  tan eczn e  i w łaśn ie  od ry tu a ln eg o  ta ń c a  
w y k o nyw anego  w  czasie nabożeństw  pochodzi n azw a relig ii: tan iec  duchów , 
tan iec  bow iem  sa k ra ln y  je s t w y k o n y w an y  n a  cześć duchów  i zm arły ch  p rzo d ­
ków . C erem o n ia  tan ec zn a  odbyw ała  się re g u la rn ie  co k ilk a  tygodni. T an iec  
rozpoczyna ł się po p o łu d n iu  lu b  w ieczorem , tr w a ł  p rzez  cz te ry  k o le jn e  noce
1 kończy ł się o b rz a s k u  ra n k a  p ią tego . Do ta ń c a  In d ia n ie  u b ie ra li się  w  pe łn y  
s tró j tra d y c y jn y . M ężczyźni b y li o k ry c i kocam i, k tó re  zręczn ie  obw iązane  
w okó ł c ia ła  trz y m a ły  się n a  ,nim  podczas ta ń c a  bez pom ocy rąk , k o b ie ty  zaś 
m ia ły  d ług ie  do z iem i szale, ozdobione fręd z lam i. W łosy s tro jo n o  d w om a m a ­
lo w an y m i p ió ra m i srok i, w rony , p a rd w y  lu b  o rła  —  p ta k ó w  u w ażan y ch  za 
św ię te  w  m ito log ii in d iań sk ie j, a  szczególnie w  now ej re lig ii. S iuksow ie  często 
n a k ła d a li b ia łe , z n ieb iesk im  o b ram o w an iem  w okó ł szyi i szerok im i rę k a w a ­
m i koszu le , tzw . koszu le  duchów , k tó ry m  p rzy p isy w an o  sp ec ja ln ą  m oc. P rzed  
tań ce m  k a p ła n  m alo w ał na  czołach i po liczkach  tan ce rzy  trad y c y jn y m i f a r ­
b am i ró żn e  em b lem aty , ja k  k o ła  (p rzed staw ia ły  słońce), pó łko la  (księżyc) o raz  
k rzy że  (gw iazda p o ran n a) . S a k ra ln e  m a lo w an ie  m iało  duże znaczenie, gdyż 
n ad aw a ło  ostrośc i w iz jom  u zy sk iw an y m  w  ta ń c u  i sp rzy ja ło  zd row iu  fizycz­
nem u . P u n k te m  k u lm in acy jn y m  ob rzęd u  by ło  ta k ie  na tężen ie  ek stazy , że 
w ie le  osób w p ad a ło  w  tra n s , pada ło  bez p rzy to m n o śc i n a  ziem ię, d rża ło  n a ­
p ię ty m i m ięśn iam i. T ran s  tra k to w a n o  jako  s ta n  bard zo  cenny , gdyż w ie rzo ­
no, że u tr a ta  p rzy to m n o śc i pow odu je  w y zd ro w ien ie  lu b  zabezpieczen ie  p rzed  
c h o ro b ą 7. B udzący  się z tr a n su  od ra z u  opow iada ł tań czący m  tre ść  sw ych  w i­

4 S. A. B a r r e t ,  T h e  D ream  D ance o f th e  C h ippew a  and  M enom inee  
In d ia n s  o f N o r th  W isconsin . B u lle tin  of th e  P u b lic  M useum  of th e  C ity  
o f M il w ak e  1 (1911) 25.

* M. W. S m i t h ,  C o n tin u ity  in  C u ltu re  C ontact: E xem p le s  fr o m  S o u ­
th e r n  B r itish  C o lum bia , M an  55 (1955) 7.

* J . M o o n e y ,  a rt. cy t., 926.
7 S ta n  tr a n s u  (ekstazy) lu b  u tr a tę  p rzy to m n o śc i w  czasie w y k o n y w an ia  

obrzędów  k u lto w y ch  u w aża  się za u tr a tę  w łasnego  życia, a b y  w  c ie lesną  p o ­
w łokę  m ogło w stąp ić  dynam iczne życie ducha . P o d staw ę  tego p rzek o n an ia  
s tan o w i w ia ra , że duchy , zw łaszcza d u ch y  p rzodków , w c ie la ją  się od czasu  
do czasu  w  is to ty  cielesne, zazw yczaj ,w sw ych  k rew n y ch  lu b  po tom ków . Za 
zew n ę trzn e  p rz e ja w y  p rzeb y w an ia  d u ch a  w  człow ieku  u w aża się d rg aw k i, 
zw łaszcza k o n w u lsy jn e  d rg aw k i kończyn , u tr a tę  ró w n o w ag i lu b  — w ręcz
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zji. B yły to  zw yk le  sp o tk an ia  ze zm arły m i k re w n y m i i p rzy jac ió łk am i, o b ra ­
zy  z daw nego  życia  ind iań sk ieg o  o raz  w y d a rz e n ia  zap o w iad a jące  n ad e jśc ie  
m illen a ry s ty czn e j ip rzem iany . N astęp n ie  szli z g ru p ą  tan ce rzy  do pobliskiego- 
s tru m ie n ia  i ry tu a ln ie  o bm yw ali ciało . W  ta ń c u  m ogli b ra ć  udzia ł w szyscy 
członkow ie w sp ó ln o ty  p lem ien n e j: k o b ie ty , m ężczyźni, dzieci, s ta rz y  i m ło d z i, 
s iln i i  s łab i, zd row i i  chorzy , k tó rzy  p rzed e  w szy stk im  ży li n ad z ie ją , że p o d  
w p ływ em  ta ń c a  sak ra ln eg o , a  szczególnie św iętego  tr a n su , o dzyska ją  zdrow ie..

W  ta ń c u  du ch ó w  m ożna dostrzec  w y raźn e  ś lad y  w p ływ ów  c h rze śc ijań ­
stw a . W ierzy  s ię  w  Boga, k tó ry  je s t id en ty fik o w an y  z daw n ą  in d ia ń sk ą  p o ­
s tac ią  s tw ó rcy  św ia ta  W ielkiego D ucha. S p o ty k am y  ró w n ież  Jezusa-Z baw cę,. 
lito śc iw ego  S y n a  Bożego i O dkup ic ie la . N ierzadko  p ro ro k  W ovoka b y w a  id e n ­
ty fik o w an y  z Jezusem , S ynem  Bożym , W ovoka zosta ł zab ity  p rzez  b ia łych , ale- 
zm a rtw y c h w s ta ł i pow rócił n a  ziem ię, by  u k a ra ć  b ia ły ch  za ich  n iegodziw o- 
ści. W o voka-Jezus p rzyszed ł n a jp ie rw  do b ia łych , lecz on i go n ie  p rzy ję li, 
d la tego  s ta ł się  B ogiem  In d ia n  i p rzy jd z ie  p rz j  końcu  św ia ta , by ich  w p ro ­
w adzić  do now ego życia. D latego  należy  go czcić tań ce m  i m od litw ą , p rz y ­
go to w u jąc  się w  te n  sposób n a  jego p rzy jśc ie .

T an iec  duchów  by ł siln ie  m illen a ry s ty czn y . P ro ro c tw o  m illenarystyczne- 
s tanow iło  p o d staw ę  jego  d o k try n y . J e s t  także  ty p o w y m  ru ch em  m es jan is ty cz - 
nym : W ovoka b y ł u w ażan y  za p ro ro k a  i m esjasza , zbaw cę In d ian , k tórego- 
n ad e jśc ie  je s t zapow iedzią  i w stęp n y m  e tap e m  p rzem ian , k tó re  m a ją  n a s tą ­
pić. W  poszczególnych  p lem ionach  w y stęp o w ali oprócz m esjasza  p ro rocy , a p o ­
sto łow ie now ej re lig ii, o taczan i szacu n k iem  i czcią. S tąd  re lig ię  tę  m ożna ró w ­
n ież o k reś lić  jak o  p ro fe ty czn ą .

P e y  o t y  z m

P ey o ty zm  je s t obecn ie  n a jw ażn ie jszą  in d iań sk ą  now ą re lig ią  sy n k re ty c z -  
n ą  w  A m ery ce  P ó łn o cn e j, o na jsze rszy m  zasięgu  spo łecznym  i geog raficz ­
nym *. W yznaw ców  peyo tyzm u  m ożna sp o tk ać  n iem a l n a  ca łym  obszarze S ta ­
n ów  Z jednoczonych  od A rizony  i N owego M eksyku  n a  p o łu d n iu  aż  do W iel­
k ich  Jez io r n a  pó łnocy  o raz  częściow o w  K an ad z ie  i M eksyku . Jed y n ie  p le ­
m io n a  z P ó łnocnego  Z achodu  m n ie j się n im  in te re su ją , gdyż od la t  o siem ­
d z ies ią tych  X IX  w . n a leżą  do ind iańsk iego  K ościoła S hakersów .

p rzec iw n ie  —  zdolność do bard zo  szybk ich  ruchów , nap ięc ie  m u sk u łó w  lub . 
zesz tyw n ien ie  członków , s iln e  pocen ie  się, p rzy p ły w  og rom nej siły  fizy czn e j, 
g łośne sz lochan ie  i łk an ie , rzężen ie  i charczen ie , g łębok ie  oddychan ie , d u sz ­
ności i  uczucie  d u szen ia  się, zabu rzen ie  słuchu , zg rzy tan ie  zębam i, d rg an ia  
oczu i w y trzeszczan ie  ich , w ydobyw an ie  się p ian y  z ust, p o dskak iw an ie , nagłe- 
zn ie ru ch o m ien ie  i in .; po r. W. К  o w a l  a  k , R u c h y  c h a ry zm a tyc zn e  a  k u l­
tu r y  a fr y k a ń sk ie ,  Z eszy ty  N aukow e K U L 19(1976) n r  3, 3—21.

'  C. G. B a r b e r ,  P eyo te  and  th e  D e fin itio n  o f N arcotic, A m erican . 
A n th ro p o lo g ist 61 (1959) 641—646; M. G u s i n d e ,  D er P eyo te  K u lt. E n ts te ­
hu n g  u n d  V erb re itu n g , w : F es tsch r ift z u m  50-jährigen  B estand jub il& um  des 
M issionshaus S t. G abriel, W ien-M ödling  1939, 401—499; C. M a 1 u f, G osiu te  
P eyo tism , A m erican  A n th ro p o lo g ist 44(1942) 93— 103; R. E. N e w  b e r n e .  
P eyo te , L aw ren ce  1955; J . S. S l o t k i n ,  P e y o tism  1521— 1891, A m erican . 
A n th ro p o lo g is t 57 (1955) 202—230; W. L a  B a r r e ,  T h e  P eyo te  C u lt, N ew  
Y ork  1969 (w yd. 4 —  1975, p o p raw io n e  i uzupełn ione); V. L a n t e r n a r i ,  
M o v im e n ti relig iosi d i l ib e r ta  e d i sa lvezza  de i popoli oppressi, M ilano I960,. 
67— Ш ; D. F . A  b e r l e ,  T he P eyo te  R e lig ion  A m o n g  th e  N avaho , N ew  Y ork 
1966; P . R a d  in ,  A  S k e tc h  o f th e  P eyo te  C u lt o f th e  W innebago . A  S tu d y  
in  B orrow ing , J o u rn a l o f R elig ion  P sychology  7(1914) 1—22; E. N o w i c k a , ,  
dz. cyt., 90— 143; M. P o s e r n - Z i e l i ń s k a ,  P eyo ty zm . R elig ia  In d ia n  A m e ­
r y k i  P ó łnocne j, W rocław  1972.
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P ey o ty zm  naro d z ił się p raw dopodobn ie  w  la ta c h  s iedem dziesią tych  lu b  
o s iem d z ies ią ty ch  ub ieg łego  s tu lec ia  w  p o łu dn iow ej części obszaru  W ielk ich  
R ów nin , a  n a  p rze łom ie  X IX  i X X  w. n a s tą p iła  s iln a  jego d y fuz ja , ta k  że 
•dzisiaj liczbę pey o ty s tó w  o k reś la  się  n a  p o n ad  250 tys., co s tan o w i m n ie j w ię ­
cej po łow ę ogółu  In d ia n  A m ery k i P ó łn o cn e j 9.

P ey o ty zm  jak o  re lig ia  sk u p ia  się  w okół k u ltu  k a k tu s a  peyo tu , od k tó rego  
n azw ę  p rz e ję ła  sam a r e l ig ia 10. W izje i h a lu cy n a c je  w yw ołane  p rzez  z aw arte  
w  n im  a lk a lo id y , tra k to w a n e  są  jak o  k o n ta k ty  człow ieka z s iłam i n a d p rz y ro ­
dzon ym i n . R y tu a ln e  zaś kon su m o w an ie  k aw a łk ó w  te j ro ś liny  rów noznaczne  
je s t ,  w  p rzek o n an iu  In d ian , z ch rześc ijań sk im  p rzy jęc iem  K om un ii św . P ey o ­
ty zm  je s t jed n y m  z bard zo  n ie licznych  ru ch ó w  re lig ijn y ch , k tó ry  w yw alczy ł 
so b ie  p raw o  o fic ja lnego  u zn an ia  re lig ii ró w n o rzęd n e j z in n y m i w  ra m a c h  w y ­
zn an io w ej s t ru k tu r y  S tan ó w  Z jednoczonych  u . O d 1918 r. po siada  sw ą  w ła sn ą  
o rg an izac ję  kośc ie lną  zn an ą  pod n azw ą  R odzim y K ościół A m ery k ań sk i (N a tive  
A m e r ic a n  C hurch). K ościół te n  m a  lu źn ą  i n ie fo rm a ln ą  s t ru k tu rę  w e w n ę trz n ą  
•o c h a ra k te rz e  sw obodnej fe d e ra c ji lo k a ln y ch  g ru p  k u ltow ych , sam a  o rg a n i­
zac ja  zaś n ie  m a w iększego  w p ły w u  n a  spó jność  ogółu w yznaw ców . P ey o - 
ty s tą , w  p rz e k o n a n iu  peyo tystów , je s t ten , k to  spożyw a peyot.

W iększość obrzędów  k u lto w y ch  p ey o tyzm u  p rzy ję ło  pod w p ływ em  ch rze ­
ś c i ja ń s tw a  fo rm ę  nab o żeń stw  o d p raw ian y ch  periodyczn ie  w  ró w n y ch  o d stę ­
p a c h  czasu  p rzez  ca ły  rok . R y tu a ł pey o ty s ty czn y  je s t nazy w an y  „sp o tk an iem ”, 
k tó re  zw yk le  zaczyna się w  (sobotę w ieczo rem  po zachodzie słońca  (około 
godz. 21.00) i p rzec iąg a  się aż do w ieczo ra  d n ia  następnego . „S p o tk an ie” od ­
b y w a  się цс n am iocie  ftip i), w  b u d y n k u  sp ec ja ln ie  n a  te n  cel zb u d o w an y m  
(tzw . hog.cm), a  n a w e t w  dom u p ry w a tn y m  lu b  w p ro st n a  w o lnym  p o w ie trzu . 
W o b rzędach  k u lto w y ch  peyo tyzm u m ożna w yróżn ić  cz te ry  zasadn icze k o m ­
p o n en ty : m od litw ę, śp iew y sak ra ln e , spożyw an ie  p ey o tu  n a  w zór p rz y jm o w a ­
n ia  K o m u n ii św . o raz  k o n tem p lac ję . N a jis to tn ie jszy m  z /nich je s t ob rzęd  
p rz y jm o w a n ia  i k o n su m o w an ia  św ię te j ro ś lin y , będący  p rze jaw em  zarów no  
w ew n ę trzn e j łączności w szystk ich  w ie rn y ch , ja k  i fo rm ą  n aw iązan ia  k o n ta k ­
tu  ze św ia tem  n ad p rzy rodzonym . Ścisłe p rze s trzeg an ie  w  czasie „k o m u n ii” 
w ła śc iw y ch  ry tu a ln y c h  gestów  i fo rm u ł g w a ra n tu je  zesłan ie  n a  n ich  odpo­
w iedn iego  ła d u n k u  n ie m a te r ia ln e j siły  (odpow iednik  m elan ezy jsk ie j m a n a I3), 
n iezb ęd n e j do u zy sk an ia  szczęścia, pow odzen ia  i zapew n ien ia  sob ie  zdrow ia. 
S iła  ta  z n a jd u je  się w  różnych  p rzed m io tach , ro ś lin ach , zw ierzę tach  i z ja w i­
s k a c h  p rzy ro d y , a le  na jczęśc ie j, ja k  w ie rzą  In d ian ie , siła  ta  w cie la  się 
w  p e y o t14. J e d e n  z m itó w  głosi, że Bóg w  tro sce  o los ludzkości tub y lcze j

9 D. F . A  b  e r  1 e, dz. cyt., 353.
ίο P e y o t (n ah u a tl, p ey o tl —  L opho p h o ra  w illiam sii) należy  do rodz iny  

k a k tu s o w a ty c h  (cactaceae), choć n a  p ie rw szy  rz u t o k a  n ie  m a  n ic  z n ią  
w spólnego . K sz ta łtem  i w ie lkością  p rzy p o m in a  racze j w y ro śn ię tą  b ia łą  m a r ­
c h e w  lu b  śred n ich  ro zm ia ró w  rzepę . W iększa część k a k tu s a  z n a jd u je  się 
w  ziem i. O jczyzną p ey o tu  je s t pó łnocny  M eksyk , gdzie dzięk i sw y m  w ła śc i­
w ościom  o d u rza jący m  (m eskalina) b y ł uży w an y  w  tra d y c y jn y c h  ob rzęd ach  
re lig ijn y c h , ja k  i d la  celów  leczn iczych  lu b  podczas zabiegów  ch iru rg ic zn y ch ; 
p o r . E. L i p s ,  K sięga  Ind ian , W arszaw a 1960, 86.

11 P o r. p rzy p . 7.
12 S pośród  ty s ięcy  now ych  re lig ii (K ościołów  n ieza leżnych) ty lk o  je d n a  

z o s ta ła  p rz y ję ta  w  1968 r . do Ś w ia tow ej R ad y  K ościołów : je s t n ią  k im b a n - 
g izm  w  A fry ce  (K ościół C h ry s tu sa ; p e łn a  n azw a: K ościół C h ry s tu sa  N a Z iem i 
Z a ło żo n y  P rzez  P ro ro k a  K im b an g u  W W iosce N k am b a  6 K w ie tn ia  1921 r.).

13 P o r. W. К  o w a l  a k, K u lty  cargo n a  N o w ej G w inei, W arszaw a 1982, 
<66— 68 .

14 P o r. C. K l u c k h o h n  — D.  L e i g h t o n ,  T h e  N avaho , C am bridge  
1974, 178— 199; T. D a  j с z e r, In ic ja c je  i ich  w y m ia r  ko sm ic zn y  u  lu d ó w  K a ­
lifo rn ii, W arszaw a  1984, 46— 78.



s tw o rz y ł sp e c ja ln ą  d la  n ie j ro ś lin ą  i z am k n ą ł w  n ie j część sw o je j m ocy. S po ­
żyw an ie  z a tem  p e y o tu  um ożliw ia  w chłonięc ie  zaw arteg o  w  n im  sa cru m . In -  
k a rn a c ję  bosk ie j siły  w  peyocie p o tw ie rd za ją  w  m n iem an iu  In d ia n  h a lu cy n o ­
gen n e  w łaśc iw ości ro ś liny , k tó re  sp ra w ia ją  w  o rgan izm ie  te  n iecodz ienne 
re a k c je . S ą  jjne, ja k  sądzą  In d ian ie , w y razem  ła sk i B ożej u św ięca jące j czło­
w ieka .

Je d n ą  z p o d staw o w y ch  p ra w d  w  peyo tyzm ie , zacze rp n ię tą  z ch rze śc ijań ­
s tw a , je s t w ia ra  w  T ró jcę  b w ię tą , p o jm o w an ą  je d n a k  po lite istyczn ie , a  n ie  
m o n o te is ty czn ie , jak o  jedność trz ech  osób. B óg-O jciec u tożsam iony  zosta ł 
z  W ielk im  D uchem , ta jem n iczą  s iłą  p rz e n ik a ją c ą  ca łą  p rzy rodę , aczkolw iek  
n ie k tó re  p lem io n a  n ie  u z n a ją  jego zasług  k reac jo n is ty czn y ch . C h ry s tu sa  u w a ­
ża  się n ie  ty lk o  za zbaw ic ie la  -w szystk ich  lu d z i i za łożyciela  re lig ii b ia łych , 
lecz  tak że  za za łożyciela  peyo tyzm u, sp ec ja ln ie  p rzeznaczonego  d la  In d ian . 
W te n  sposób chce isię p o dk reś lić  o b jaw iony  c h a ra k te r  peyo tyzm u, staw na się 
g o  n a  je d n e j p łaszczyźn ie  z ch rześc ijań s tw em  oraz  w sk azu je  rów nocześn ie  
w spó lne  źród ło  obu  ty ch  relig ii. N iek iedy  C h ry s tu sa  u tożsam ia  się z n ie k tó ry ­
m i z b o h a te ró w  m ito log ii in d iań sk ie j lu b  z W ielk im  D uchem  opiekuńczym , 
k tó reg o  b ia li un ices tw ili, a lbo  też uw aża się G o za p ew ien  ty p  d u ch a -o ręd o w - 
n ik a , u ła tw ia jąceg o  k o n ta k ty  z n ieos iąga lnym  i po tężnym  B ogiem  O jcem .

W ażne m ie jsce  w  p ey o ty s tycznym  p an teo n ie  z a jm u je  tzw . P ta k  W odny, 
u to ż sam ian y  często z P tak iem -G rz m o tem , n ie ra z  p rzed s taw ian y m  w  postac i 
go łęb ia , k tó ry  n iew ą tp liw ie  s tan o w i p rze ję te  z ch rześc ijań s tw a  u p o stac io w a­
n ie  D ucha  Św iętego . R ów nież D uch  P eyo tow y  je s t m ocno p o d k re ś lan y  i o b ­
d a rz a n y  m ian em  is to ty  lito śc iw ej, zaw sze życzliw ej człow iekow i. M ożliw ość 
bezpośredn iego  obcow an ia  ze św ia tem  n ad p rzy ro d zo n y m  zapew n ia  k a k tu s  
p ey o t. P rzy jęc ie  peyo tow ej „k o m u n ii” pozw ala  uw oln ić  się od doczesnej, p rz y ­
z iem n e j szarzyzny  życia  i w znieść się n a  p łaszczyznę duchow ej sub lim ac ji, n a  
k tó r e j  n aw iązu je  się ju ż  b ezpośredn i d ialog z s iłam i n ad p rzy rodzonym i.

D uży u d z ia ł ko m p o n en tó w  ch rześc ijań sk ich  w  peyo tyzm ie  zaznacza się 
w  sym bolice  i  ob rzęd ach  ku lto w y ch . P rzy w ó d ca  k u lto w y  sym bo lizu je  now o 
s tw orzonego  człow ieka, a jego żona — N ow e Je ru z a le m . G ra  n a  p iszczałce 
o północy  zapow iada  n a ro d z in y  C h ry stu sa , a  m u zy k a  p o ra n n a  sym bo lizu je  g rę  
n a  trą b ie  o g łasza jące j kon iec  św ia ta . C zapka z fu t ra  w y d ry  noszona p rzez  
p rzyw ódcę ku ltow ego  je s t sym bolem  ko ro n y  c ie rn iow ej C h ry stu sa , k tó ry  po ­
ja w i się w  d n iu  o sta tecznym . W zgórek ziem i sp e łn ia jący  ro lę  o łta rza  r e p re ­
z e n tu je  gó rę  S y n a j lu b  G olgotę. O gólnie m ożna stw ierdzić , że zew n ę trzn a , 
w izu a ln a  w a rs tw a  obrzędow ości zachow ała  c h a ra k te r  in d iań sk i, n a to m ias t 
w a rs tw a  in te rp re ta c y jn a  m a c h a ra k te r  ch rześc ijań sk i. W iele tre śc i S ta reg o  i N o­
w ego T e s ta m e n tu  zako rzen iło  się w  peyo tyzm ie , p rzy  czym  procesy  sy n k re -  
ty zae y jn e  zachodzą p rzed e  w szystk im  przez  zm ianę  lu b  dodan ie  now ego zn a ­
czen ia  do tre śc i b ib lijn y ch . L e k tu ra  B iblii w y p e łn ia  n iek ied y  znaczną część 
n ab o żeń stw a  peyotow ego. N ajw iększą  p o p u la rn o śc ią  cieszy się S ta ry  T e s ta ­
m en t, a  u lu b io n y m i -w ersetam i są  W j 12, 8 i 12, 14, k tó ry m i u zasad n ia  się 
konieczność o rg an izo w an ia  s a k ra ln y c h  ucz t w  po rze  nocnej o raz  p rzy jm o w a­
n ia  w  czasie ich  trw a n ia  posiłków  („gorzkie z io ła” — to  w łaśn ie  peyot) ω. Do 
ch rze śc ijań sk ie j fo rm y  ch rz tu  został ró w n ież  upodobn iony  obrzęd  in ic ja c y j­
ny , w p ro w ad za jący  now o pozyskanego  a sp ira n ta  do społeczności pey o ty s ty cz- 
n e j, C h rz tu  udz ie la  jed en  z o d p raw ia jący ch  nabożeństw o  „d uchow nych”. 
M acza p a lce  w  p eyo tow ym  w yw arze , k tó ry m  nam aszcza  czoło neo fity , w ypo­
w ia d a ją c  p rzy  ty m  fo rm u łę : „C hrzczę cię w  im ię  Boga, S y n a  i D ucha S w ię-
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le .,1 te j sam ej nocy spożyw ają  m ięso  p ieczone w  ogniu , spożyw ają  je  
z ch lebem  n iek w aszo n y m  i go rzk im i z io łam i” (Wj 12, 8). „D zień te n  będzie  
d la  w as dn iem  p am ię tn y m  i obchodzić go będziecie jak o  św ięto  d la  uczcze­
n ia  Ja h w e . P o  w szystk ie  poko len ia  w  ty m  d n iu  św ię tow ać będziecie n a  za­
w sze” (Wj 12, 14).
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tego , k tó ry  n azy w an y  je s t Św iątob liw ością  B oga” le. Z  ch rześc ijań sk ich  k o m ­
p o n en tó w  w y s tęp u jący ch  w  k u lc ie  p ey o tu  m ożna jeszcze w ym ien ić  zn ak  k rz y ­
ża, spow iedź s tan o w iącą  obrzęd  o d zyskan ia  czystości ry tu a ln e j, św ięcen ie  
n iedz ie li jak o  siódm ego d n ia  w olnego  od zajęć, p ieśn i peyo ty s tyczne  (hym ny, 
ch o ra ły , psa lm y) o raz  m od litw y , k tó re  co do tre śc i i fo rm y  m ogą n ie ra z  s łu ­
żyć ja k o  w zó r p o p raw n e j fo rm u ły  m o d litw y  c h rz e ś c ija ń sk ie j17

C h rześc ijań sk ie  k o m p o n en ty  w y s tę p u ją  n ie  ty lk o  w  obrzędow ej i  d o k try ­
n a ln e j s fe rze  p eyo tyzm u , lecz  tak że  w  zak res ie  o rg an izac ji przez sto sow an ie  
n azw y  „kośció ł” d la  o k reś len ia  now ej re lig ii. W  1909 r . peyo ty ści p rz y ję li o fi­
c ja ln ą  n azw ę U nion  C hurch , k tó rą  w  1914 r .  zm ien ili n a  T h e  F irs t B o m  
C h u rch  o f C hris t, a  od 1918 r., ja k  ju ż  w spom niano , w y stęp u je  pod  nazw ą 
N a tiv e  A m e r ic a n  C hurch . Z astosow an ie  do pey o ty zm u  nazw y  „kościół” m iało  
postaw ić  p e y o ty z m  n a  ró w n i z in n y m i w y zn an iam i ch rześc ijań sk im i, co w y ­
n ik a ło  z d ążen ia  do fo rm alnego  p rzy s to so w an ia  się  do re lig ijn y ch  w zorów  
obcego spo łeczeństw a. B ezspornym  w y d a je  się  fak t, że In d ia n ie  św iadom ie  d ą ­
żą do ta k ie j m o d y fik ac ji ich  now ej re lig ii, b y  n ie  u stęp o w ała  ona ch rześc i­
ja ń s tw u  a n i pod  w zg lędem  w arto śc i p rzeżyć duchow ych , a n i też fo rm  o b rzę ­
dow ych  i o rg an izacy jn y ch . W edług  licznych  sondaży  peyo ty s tyczne j e lity  in ­
te le k tu a ln e j, p ey o ty zm  stan o w i in d iań sk ą , ro d z im ą  w e rs ję  ch rześc ijań stw a .

S h a k e r y z m

In n ą  w ażn ą  i trw a łą  do dziś n o w ą sy n k re ty czn ą  re lig ią  In d ia n  A m ery k i 
P ó łn o cn e j je s t in d iań sk i sh ak e ry zm  18. P od o b n ie  ja k  peyotyzm , sh ak e ry zm  zro ­
dził s ię  w  k o ń cu  X IX  w . i rozpow szechn ił w śró d  p lem io n  Północnego  Z ach o ­
d u  Y ak im a, P u y llu p , N isqually , S q u ax in , U m atilla , W asco -W ish ram  o raz  
w  w ie lu  m n ie jszy ch  g ru p a c h  znad  rzek i K o lum bii 18 N a te  te re n y  n ie  d o ta r ł 
ta n ie c  jduchów  a n i też  peyotyzm , k tó ry  w  p ó łnocnych  s ta n a c h  rozpow szechn ił 
się  ju ż  po u k sz ta łto w an iu  się sh ak e ry zm u .

Z a d a tę  p o w stan ia  sh ak e ry zm u  .m ożna u zn ać  ro k  1881, w  k tó ry m  m łody  
In d ia n in  J o h n  S l o c u m  (ur. 1850) zachorow ał, p o p ad ł w  o d rę tw ien ie , k tó re  
p rzez  ro d z in ę  i sąs iad ó w  uzn an e  zostało  za śm ierć . W  tra k c ie  p rzy g o to w ań  do 
pog rzebu  odzyskał p rzy tom ność  i zaczął z eb ran y m  opow iadać  o sw ej „ śm ie r­
c i” i „ zm a rtw y c h w s ta n iu ”. D usza jego b y ła  w  n ieb ie , gdzie o trzy m a ła  w ie le  
pouczeń  m o ra ln y ch  o raz  nakaz , b y  głosił to  o b jaw ien ie  w śró d  In d ian . W k ró tce  
po tem  zbudow ano  m ały  kościół, w  k tó ry m  S locum  głosił sw e n au k i. Z aczęto  
p a trzeć  n a  n iego jak o  n a  m esjasza , k tó ry  zb aw i In d ian .

N au k i g łoszone p rzez  p ro ro k a  u fo rm o w a ły  się w  ciągu  dziesięcio leci 
w  dość sp ó jn ą  d o k try n ę . -Zasadnicze tre śc i do tyczą  pew n y ch  zasad  e tycznych .

18 P . R a d  in ,  T h e  W innebago  T rib e , B u re a u  of A m erican  E thno logy  
37 (1923) 389.

17 P o r. np . M. P o s e r n - Z i e l i ń s k a ,  dz. cy t., 211—212.
18 E. D. A n d r e w s ,  T h e  P eople C alled  S h a kers . A  Search  fo r  th e  P er­

fe c t  S o c ie ty , N ew  Y ork  1963; H . G. B a r n e t t ,  T h e  Sh a kers . A  M essian ic  
C u lt o f th e  P acific  N o rth w est, C a rb o n d a le  1957; E. N o w i c k a ,  In d ia ń sk i  
sh a k e r y zm ,  E tn o g ra f ia  P o lsk a  16(1972) z. 2, 231—249; J . C o l l i n s ,  T h e  In ­
d ia n  S h a k e r  C h urch . A  S tu d y  o f C o n tin u ity  an d  C hange in  R elig ion , S o u th ­
w e s te rn  Jo u rn a l of A n th ropo logy  6(1950) 399— 411; M. W. S m i t h ,  P u ya llu p  
o f W a sh in g to n , w:  R.  L i n t o n  (red.), A c c u ltu ra tio n  in  S e v e n  A m er ica n  In ­
d ia n  T rib es, N ew  Y ork  1940, 3—37; V. L a n t e r n a r i ,  dz. cyt., 125— 131.

18 N azw ę „sh ak ery zm ” nosi tak że  p ew n a  se k ta  w śród  ludnośc i b ia łe j, z a ­
łożona w  1747 r . p rzez  A n n  L e e  w  W ielk ie j B ry tan ii, k tó re j w yznaw cy  n a  
sk u te k  p rze ś lad o w an ia  p rzen ieśli się z W ielk ie j B ry tan ii do A m ery k i i osie­
d lili się w  s ta n ie  K en tu ck y . P raw d o p o d o b n ie  is tn ie ją  jak ieś  gene tyczne  po ­
w iązan ia  m iędzy  sh ak e ry zm em -sek tą  a sh ak e ry zm em  in d iańsk im .



P ro ro k  zak aza ł p ic ia  a lkoho lu , p a len ia  ty to n iu , zak ładów  n a  w yścigach  k o n ­
n ych  o raz  u p ra w ia n ia  g ie r h azardow ych . O d rzuc ił rów n ież  i p o tęp ił tr a d y c y j­
n y  in d iań sk i szam an izm  oraz  zw iązane z n im  p ra k ty k i lecznicze. S h ak e ry zm  
pozostaw ał pod  w p ły w em  m isji ka to lick ich , od k tó ry c h  p rz e ją ł podstaw ow e 
tre śc i re lig ijn e : w ia rę  w  B oga S tw ó rcę  św ia ta , jego  S y n a  Jezu sa  C h ry stu sa , 
D ucha Ś w iętego, M ary ję , an io łów  i d iab ły . K on cep c ją  n ieb a  i  p iek ła  o raz  k a ry  
za g rzech y  je s t słabo  ro zw in ię ta  i n ie ja sn a , choć z ch rze śc ijań s tw a  p rzy ję to  
sa k ra m e n ty , ja k  ch rzes t i sp o w ied ź  o raz  ideę  n ag ro d y  p o śm ie rtn e j za  d o b re  
życie n a  ziem i. B iblię u zn a je  ty lk o  po łow a sh ak e rsó w , re sz ta  zaś od rzuca  ją  
jak o  n iep o trzeb n ą , ta k  ja k  b y ła  n iep o trzeb n a  A posto łom . W  ogóle idee p rz e ­
ję te  z ch rz e śc ija ń s tw a  są  w  sh ak ery zm ie  n ie ja sn e  i n a  różne  sposoby p rzez  
poszczególnych w yznaw ców  in te rp re to w an e , w  zw iązku  z czym  sh ak e ry śc i 
d z ie lą  się n a  g ru p y  i różne  od łam y lo k a ln e , m n ie j lu b  b a rd z ie j tra d y c y jn e  
lu b  ch rześc ijań sk ie . S h a k e rs i rozw inę li k o n cep c ję  duszy, choroby  i u zd ro w ie­
n ia . D usza  m oże opuścić  ciało, gdy człow iek je s t  chory , gdy  dozna je  n iep o ­
w odzen ia  lu b  gdy  n ie  (realizu ją  się jego zam ia ry . In d ian ie  je d n a k  ch o ru ją  in a ­
czej n iż  b ia li, d la tego  p o trzeb u ją , ja k  sądzą, innego  n iż  on i le c z e n ia “ .

S h ak e ry zm  ro zw in ą ł bardzo  bogate  fo rm y  obrzędów  ku lto w y ch . M ożna 
w śród  n ich  w y ró żn ić  ob rzędy  o d p raw ian e  p ry w a tn ie  w  dom u o raz  ob rzędy  
i n ab o żeń stw a  kościelne, w y k o n y w an e  z ud z ia łem  całe j lo k a ln e j w spó lno ty . 
B udow a kościołów  o raz  ich  w y stró j w ew n ę trzn y  i zew n ę trzn y  m a  c h a ra k te r  
w y raźn ie  ch rześc ijań sk i: o łta rz  n a k ry ty  b ia ły m  obrusem , św iece, z ty łu  duży  
k rzyż , dzw onki, ob razy  w zo row ane  n a  o b razach  ka to lick ich , ro zs taw  ław ek  — 
w szystko  to  sp ra w ia  w rażen ie  kościo łów  ch rześc ijań sk ich . C e n tra ln ą  częścią 
n ab o żeń stw a  je s t ry tu a ln e  trzęsien ie  s i ę 21, podczas k tó rego  w szyscy u czes tn i­
cy w p ro w ad za ją  się  w  g w ałto w n e  d rg aw k i, śp iew a jąc  sp ec ja ln e  p ie śn i i dzw o­
n iąc  d zw onkam i **. T rzęsien ie  się rozpoczyna k a p ła n  lu b  in n a  osoba p rz e ­
w odn icząca  w  nabożeństw ie , n a s tęp n ie  zaczy n a ją  trz ą ść  się  k o b ie ty , a  po tem  
m ężczyźni. W szyscy w ychodzą z ław ek  n a  śro d ek  kościo ła  p rzed  o łta rz . P o d ­
n iecen ie  em o c jo n a ln e  w z ra s ta . T rzęsien ie  rozpoczyna się od w y p ro sto w an e j 
po staw y  z w y c iąg n ię ty m i p rzed  sieb ie  ręk am i. N astęp n ie  część b a rd z ie j p o d ­
ek scy to w an y ch  sh ak e rsó w  p ochy la  się w  p rzód . Szczęki m a ją  siln ie  zw arte , 
u s ta  zac iśn ię te , b rw i zm arszczone. N a tw a rz y  p o jaw ia  się g ry m as n ap ięc ia  
i w y siłku . R uchy  s ta ją  się  co raz  b a rd z ie j spazm atyczne . W szyscy p rz y tu p u ją , 
w y rz u c a ją  g w a łto w n ie  nogi w e w szy stk ich  k ie ru n k a c h , p o d sk ak u ją  p rzy  
sz ty w n y ch  ko lanach . N iek tó rzy  w znoszą ręce  do góry , inn i k lep ią  się po 
udach , d ra p ią  ciało , a  gdy  zab rzm ią  dzw onki, k laszczą w  ich ry tm . D rżen ie  
zaczyna się od d łon i, p rze su w a  się n a  ra m io n a  i szyję. P o tem  zaczyna po d ­
sk ak iw ać  głow a. P odczas ob rzędu  śp iew a się dw a ro d za je  p ieśn i: jed n e  są  
pochodzen ia  ka to lick ieg o  i p ro te s tan ck ieg o , d ru g ie  s tan o w ią  in d iań sk ie  śp iew y  
glosso laliczne. T rzęsien ie  się je s t u w ażan e  za d a r  boży, k tó ry  m a  sk u teczn ą  
m oc te rap eu ty czn ą .

Z n aczn a  część obrzędów  k u lto w y ch  je s t pośw ięcona u z d ra w ia n iu  chorych . 
L iczne ep idem ie  ospy, odry , kok luszu , a  ta k ż e  g ru ź lica  dz ies ią tkow ały  p le ­
m iona  P ó łnocnego  Z achodu . T rad y cy jn e  szam ań sk ie  m etody  u zd raw ian ia  by ły  
w obec ty c h  chorób  b ezrad n e . S h ak ery zm  zaś d aw ał ry tu a ln e  śro d k i ich  zw a l-
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20 M. W. S m i t h ,  S h a m a n ism  o f S h a k e r  R e lig io n  o f N o r th w e s t A m erica , 
M an  54 (1954) n r  8, 181.

21 S tą d  pochodzi n azw a sh ak e ry zm  (ang. to  sh a k e  =  trząść  się, drżeć).
22 K on cep c ja  ry tu a ln e g o  trz ę s ie n ia  się pochodzi od M ary  S l o c u m ,  żony 

J o h n a  S locum a. G dy je j m ąż leża ł m a r tw y , M ary  p rzeży ła  szok, k tó ry  o b ja ­
w ił się w  spazm aty czn y ch  d rg aw k ach . D rżąc  n a  ca łym  ciele w  k o n w u ls jach , 
zb liży ła  się do łoża  zm arłego  i w ów czas odzyskał on  p rzy tom ność , „w rócił do 
życ ia”. „Z m a rtw y c h w sta n ie ” S locum a tłu m aczy  się  jak o  n as tęp s tw o  św ię te j 
m ocy, k tó rą  Bóg zesła ł n a  M ary  w  p o stac i d rg aw ek .



czap ia . M oc leczn iczą  p rzy p isu je  się w ie lu  gestom , k tó re  uczestn icy  obrzędu, 
w y k o n u ją  podczas te rap eu ty czn eg o  sp o tk an ia . M ożna je  sk lasy fik o w ać  w  k il­
k a  g ru p : n a k ła d a n ie  rą k  — służy  do um ie jsco w ien ia  choroby  lu b  do p rz e ­
n ies ien ia  bosk ie j m ocy z uzd raw ia jąceg o  .na chorego; d ra p a n ie  — służy  d a  
w ydobycia  g rzech u  z c ia ła  chorego; d łu b an ie  w  ciele  chorego  — w  celu  w y ­
dobycia  p rzed m io tu  m agicznego  będącego  p rzy czy n ą  choroby ; k lep an ie  — m a 
w prow adzić  do c ia ła  chorego  m oc; w ach lo w an ie  p rzed  tw a rz ą  chorego — m a  
„w y w iać” g rzechy ; p rze su w an ie  św iecy, k tó re j p ło m ień  m a ch ron ić  p rzed  cho­
ro b ą  i m ag ią . S h ak e ry zm  zak łada , że u zd row ien ie  m oże n as tąp ić  ty lk o  przez, 
zb iorow e dz ia łan ie  ca łe j w spó lno ty  podczas eksta ty czn eg o  ry tu a łu  u z d ra w ia ­
nia.

W ażnym  k o m p o n en tem  obrzędow ym  są  p ro ce s je  ze śc isk an iem  sob ie  r ą k .  
W k ie ru n k u  p rzec iw n y m  do w skazów ek  zegara  uczestn icy  obrzędu  obchodzą 
w  dw óch  rzęd ach  kośció ł śc isk a jąc  sob ie  w za jem n ie  ręce . N iek tó rzy  p rzy w ó d ­
cy lo k a ln y ch  g ru p  sh ak ery sty czn y ch  z w raca ją  uw agę, by  ręce  ściskać sob ie  do ­
k ła d n ie  i s ta ra n n ie , ta k  „aby  d iab e ł n ie  m ógł się m iędzy  n ie  w ślizn ąć” 23.  
W szyscy śc isk a ją  sobie d łon ie  d a jąc  w y raz  w za jem n e j życzliw ości i z a u fa n ia . 
F izyczna  b liskość  poza ty m  m oże tw o rzy ć  poczucie  b liskości psych icznej.

S h a k e rs i u w a ż a ją  sw ą re lig ię  za re lig ię  In d ia n  i d la  In d ia n  p rzeznaczo ­
ną, dostosow aną do p o trzeb  i w a ru n k ó w , w  k tó ry c h  się znaleźli. Z o rgan izo ­
w ali się w  osobny n ieza leżny  K ościół zw any  S h a k e r  C hurch , k tó ry  już  od 
dłuższego czasu  u zn aw an y  je s t za leg a ln ą  fo rm ę  życia  re lig ijnego  In d ia n . O r­
g an iza cy jn e j s tro n ie  sh ak ery zm u  m ożna p rzy p isać  fu n k c ję  tw o rzen ia  now ej, 
w ięzi w  spo łeczeństw ie  ind iańsk im , s tan o w iące j z w a rtą  zbiorow ość o w sp ó l­
nych  re lig ijn y ch  celach , o p rzes trzeg an y ch  n o rm ach  postępow an ia , poczuciu  
so lidarnośc i i u zn aw an y ch  w spóln ie  a u to ry te ta c h  i p rzyw ódcach . Z p u n k tu  
w id zen ia  re lig ijn eg o  n a to m ias t sh ak ery zm  trz e b a  uznać  za w zm ożony w y si­
łek  z in d ian izo w an ia  ch rześc ijań s tw a  o raz  dosto sow yw an ia  tra d y c y jn y c h  fo rm  
k u lto w y ch  do now ej re lig ii ch rześc ijań sk ie j, z ja k ą  się ze tknę li.

ks. W ła d ysła w  K o w a la k  SV D , W a rsza w a

II . IN FO R M A C JE

E inorelig ioznaw cze b ad an ia  te ren o w e  w śród  lu d u  K onkom ba 
w  p ó łnocno-w schodn ie j G han ie

P rzed m io tem  tego  a r ty k u łu  o c h a ra k te rz e  in fo rm ac y jn y m  są u w ag i i r e ­
flek s je  do tyczące m etody  i te m a ty k i e tn o g ra tic zn y ch  b a d a ń  te ren o w y ch , k tó re  
p rzep ro w ad z iłem  od lip ca  1984 do s tyczn ia  1985 r. w śró d  lu d u  K o nkom ba 
w  p ó łn o cno -w schodn ie j G han ie . B ad an ia  te  n a leżą  p o  jednego  z n u rtó w  b a ­
daw czych  K a te d ry  H is to rii i E tno log ii R elig ii K U L  i by ły  fin an so w an e  p rzez  
In s ty tu t  A n th ropos . In s ty tu to w i tem u  oraz  w szystk im , k tó rzy  p o m ag ali m i 
w  czasie siedm iom iesięcznych  b a d a ń  te ren o w y ch  w śród  K onkom bów , w y ra ­
żam  słow a podziękow an ia .

L u d  K o nkom ba zam ieszku je  obszar saw an n y  w  pó łn o cn o -w sch o d n ie j 
G h an ie  i w  pó łn o cn y m  Togo, położonym  pom iędzy  0° 20' dł. geogr. zach. 
a  0° 50' dł. geogr. w sch . o raz  m iędzy 9° 10' a  10° 35' szer. geogr. pn . G łów ne 
sk u p isk a  K onkom bów  z n a jd u ją  się n a  ró w n in ie  dorzecza O ti (lew obrzeżny  do­
p ły w  rz e k i W olty), sp o ty k a  się ich  ró w n ież  w  ok ręg ach  zam ieszkałych  p rzez  
D agom bów , N an u m b ó w  i G ondzów  w  R egionie  P ó łn o cn y m  G h a n y 1. K o n k o m - 
bow ie są  w  R egionie  P ó łnocnym  d ru g ą  co do w ielkości g ru p ą  e tn iczn ą  (w ię­
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23 M. G. B a r n e t t ,  T h e  Sh a kers . A  M essian ic  C u lt o f th e  P acific  N o r th ­
w est, C a rb o n d a le  1957, 228.

1 Zob. I960 P opu la tion  C ensus o f G hana. A tla s  o f P opu la tion  C harac ter i­
sticß, A ccra  1964, m ap a  n r  9; G. M a n  e s s y, L es langues gu rm a , B u lle tin  
de l ’In s t i tu t  F u n d a m e n ta l d ’A friq u e  N oire  33 (1971) sé rie  В, 226.
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kszą  g ru p ą  je s t ty lk o  lu d  D agom ba), liczącą około 130 000 cz ło n k ó w 2. W raz  
z języ k am i g u rm a , b a sa r i (tobote, tyam ), m oba, k ase le  język  ko n k o m b a n a le ­
ży do g ru p y  g u rm a  języków  g u r ( =  w o lty jsk ic h )3. K onkom bow ie  g ran iczą  n a  
północy  z lu d a m i N gangan , A nu fo  (Czakosi), K om ba, B im oba, M am prusi, n a  
zachodzie i p o łu d n iu  z D agom bam i, a  n a  w schodzie  w  Togo z lu d a m i B asa ri 
(Tobote, B e-T yam be), K ab rè , L am b a  (Losso) 4.

W śród lu d u  K o nkom ba m ożna w yróżn ić  k ilk a  p lem ion , k tó re  dzielą s ię  
n a  rody , czyli k lan y , (oraz lineaże . C złonkow ie ro d u  zam ieszku ją  jed n ą  lu b  
w ięcej w iosek . W ioska sk ład a  się z k ilk u  lu b  k ilk u n a s tu  zagród, w  k tó ry c h  
z n a jd u ją  się  tra d y c y jn ie  o k rąg łe  ch a ty  p o k ry te  s trzech ą  z tra w y  i k tó re  po­
łączone są  m e tro w e j w ysokości m urem , tw o rząc  zam k n ię tą  całość w  fo rm ie  
dużego ko ła . W zagrodzie  m ieszka  p rzec ię tn ie  około 20—30 osób na leżący ch  
zw ykle do k ilk u  ro d z in  b rac i lu b  ich synów . K ilk a  zagród  łączy się w  lin eaż , 
k tó ry  m oże dzielić się n a  m nie jsze  g ru p y  (sublineaże). W  w iosce sp o ty k am y  
najczęśc ie j d w a lu b  trz y  lineaże. N a jm n ie jszą  g ru p ę  spo łeczną s tan o w i ro d z i­
na, k tó ra  w y s tę p u je  w  fo rm ie  m onogam icznej i po ligyn icznej. Pochodzenie , 
n as tęp stw o  i dziedziczen ie  są  reg u lo w an e  w ed łu g  zasady  p a try lin e a rn e j. K ażd a  
jed n o s tk a  należy  do określonego  lineażu  i ro d u  p a try lin ea rn eg o , k tó rego  człon­
kow ie w yw odzą się od w spólnego  p rzodka. K onkom bow ie  są  g ru p ą  seg m en - 
ta rn ą , w  k tó re j w ład za  tra d y c y jn ie  sp raw o w an a  je s t n ie  p rzez  naczelnego  w o -  

dza p lem ien ia , lecz p rzez  sta rszy zn ę  w ioskow ą n a  czele z n a js ta rs z y m  m iesz­
k ańcem  w iosk i lu b  n a js ta rs z y m  członkiem  ro d u  (u n in k p e l).

W życiu  gospodarczym  K onkom bów  d ecy d u jące  znaczen ie  m a g o sp o d a rk a  
kop ien iacza  ty p u  sam ow ysta rcza lnego , po łączona z hodow lą  d rob iu , kóz, ow iec 
i byd ła . P e w n ą  ro lę  o dg ryw a rów n ież  rybo łów stw o . K onkom bow ie s to su ją  ro ­
ta c ję  upraw ' i g o spodarkę  odłogow ą, a ziem ię zdobyw ają  sy s tem em  żarow ym , 
p rzez  w y c in an ie  i p a len ie  k rzew ó w  i tra w . U p raw ia  się zboża: sorgo, p ro so , 
fonio i k u k u ry d z a  n a  po lach  p rzyzag rodow ych  (lin a m p a l asaak, k in a n ch a n g > 
o raz  jam y , m an iok , ry ż , o rzeszk i z iem ne, o k rę  i czerw ony  p iep rz  n a  po lach  
oddalonych  od zag ród  (kisaak).

Z życiem  gospodarczym  i spo łecznym  K onkom bów  złączone są  ściśle r y ­
tu a ły  i w ie rzen ia , k tó re  będą  zasygnalizow ane p rzy  om aw ian iu  te m a ty k i b a ­
d ań  te ren o w y ch .

M e t o d a  e t n o g r a f i c z n y c h  b a d a ń  t e r e n o w y c h
L u d  K o nkom ba ,znany  je s t w  l i te ra tu rz e  a fry k an is ty czn e j dz ięk i b a d a ­

n iom  b ry ty jsk ieg o  an tro p o lo g a  społecznego D av ida  T a  i t a  o raz  Je a n -C la u d e

2 L iczba  K o nkom bów  w  b. Z ło tym  W ybrzeżu  (G hana od 1957 r.) w  1948 r . 
w ynosiła  59 640, a  w  Togo, w ed ług  R. C o r n e v i n  (H isto ire  d u  Togo, P a r is  
1939, 92 п.), 18 605. N a to m ia st w ed ług  sp isu  lu d n o śc i z 1960 r. w  G h an ie  110 150 
osób m ów iło  język iem  k o nkom ba. Zob. M. M a n o u k i a n ,  T ribes o f th e  
N o rth e rn  T err ito r ies  o f th e  G old C oast, L o n d o n  1951, 12; D. R. S m o c k ,  
K.  B e n t s i - E n c h i i r ,  T h e  S earch  fo r  N a tiona l In teg ra tio n  in  A fr ica , N ew  
Y ork 1975, 170; T. N a d e n  K in sh ip  T erm in o lo g y  and  som e o f th e  Socia t 
C orrela tes or O u tw o rk in g s  o f th e  K in sh ip  S y s te m  in  G hanaian  C u ltu re , L e -  
gon  1974, 2.

3 D. W e s t e r m a n n ,  M.  A.  B r y a n ,  T h e  L anguages o f W es t A fr ic a ,  
L ondon  19702, 67. P o r. rów n ież  G. M a n e s s y ,  art. cyt., 219—230; t e n ż e ,  
L es langues o ti-vo lta . C lassifica tion  généa logique d ’u n  group  de langues vol~  
ta ïque , P a r is  1975, 234—237; t e n ż e ,  R a p p o rt su r  les langues vo lta ïq u es , 
W': A c te s  d u  second  colloque in te rn a tio n a l de lin g u is tiq u e  négro -a frica ine . D a­
k a r  12— 16 a vril 1962, D ak a r 1963, 262 n .; R. O h l y ,  Języ k i A fr y k i ,  W arsza ­
w a 1974, 137, 143, 176. K onkom bow ie  n azy w a ją  sieb ie  B ikpokpam , obszar za ­
m ieszkały  przez  n ich  —  K ikpokpan , a  język  —  lik p ak p a ln .

4 Zob. R. C o r n e v i n ,  dz. cyt., 21; M.  M a n o u k i a n ,  dz. cyt., m ap a ; 
1960 P o p u la tion  C ensus o f G hana, m ap a  n r  9; F . -  C. F  r  o e 1 i с h ,
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F r o e l i c h a ,  fran cu sk ieg o  a d m in is tra to ra  w  p ó łnocnym  Togo w  la ta c h  
1940— 1948 s. Szczególnie w ażne są  w y n ik i b a d a ń  T a ita , p ra w n ik a  naukow ego  
U n iv e rs ity  C ollege w  b. Z ło tym  W ybrzeżu , n a d  s t ru k tu r ą  spo łeczną i po litycz­
n ą  K onkom bów  w  pó łnocno -w schodn ie j G han ie . T a it p ro w ad z ił b a d a n ia  s ta ­
c jo n a rn e  w  o k ręg u  S aboba  od s ie rp n ia  1950 do s ty czn ia  1952 r.· Z  l i te r a tu rą  
e tn o g ra f ic z n ą  i lin g w isty czn ą  n a  te m a t K o nkom bów  i in n y ch  lu d ó w  pó łnocnej 
G h an y  zapozna łem  się w  czasie dw um iesięcznych  b a d a ń  (s ie rp ień -w rzesień  
1983) w  b ib lio tek ach  School of O rien ta l a n d  A fric a n  S tu d ies  w  L o n d y n ie  o raz  
In s ty tu tu  A n th ro p o s  w  S t. A u g u stin  koło  B onn.

Za w y b o rem  ß a b o b y  jak o  m ie jsca  m oich  b a d a ń  zadecydow ały  ta k ie  czyn ­
n ik i , ja k  w y n ik i b a d a ń  T a ita  n a d  s t ru k tu r ą  spo łeczną  i  po lityczną , k tó re  są  
b a rd zo  pom ocne w  b a d an ia ch  n ad  obrzędow ością  i w ierzen iam i K onkom bów , 
wTażność S ab o b y  jak o  c e n tru m  b adanego  lu d u  w  G h an ie  o raz  is tn ien ie  m is ji 
k a to lic k ie j k sięży  w erb is tó w  w  ty m  m a ły m  o śro d k u  m iejsk im , liczącym  
w  1970 r . 1329 m ie sz k a ń c ó w 7. Z am ieszk a łem  w  m is ji k a to lick ie j w  S abobie , 
.skąd codzienn ie  odw iedzałem  okoliczne w iosk i w  p ro m ien iu  około  20 k m . 
W  p ie rw szy ch  p ięc iu  m iesiącach  p raco w a łem  z dw om a tłu m a c z a m i-a sy s te n - 
ta m i, z k tó ry m i zw ykle  do p o łu d n ia  p rzeb y w a łem  w  w ioskach , p ro w ad ząc  
p rz e c ię tn ie  w  d w u  zag ro d ach  dw ugodzinne  w y w iad y  z dw om a lu b  w ie lom a 
in fo rm a to ra m i. Po  p o łu d n iu  tłu m acze  p raco w a li w  b iu rze  m isy jn y m , p rzep isu ­
ją c  w y w iad y  z ta śm  m agne to fonow ych  w  języ k u  k o n k o m b a  i w  tłu m aczen iu  
an g ie lsk im . P o n iew aż  od w sp ó łp racow n ików  w  dużej m ierze  zależy pow odze­
n ie  w  o s iąg an iu  zam ierzonych  celów , w ażn ą  sp ra w ą  je s t dobór odpow iedn ich  
tłu m aczy , k tó ry m i by li: Jam es N a n j i  K u n j i ,  K onkom ba, u r . w  1952 r., 
w sp ó łp raco w n ik  In s ty tu tu  L ingw istycznego  w  T am ale , o raz  Y ao W u  m  b e  i, 
K o m b a, u r. w  1930 r., in sp ek to r szkolny . W  o s ta tn ich  d w u  m iesiącach  w sp ó ł­
p ra c o w a łe m  p o n ad to  z trz em a  in n y m i tłu m aczam i z lu d u  K onkom ba: 
A. T i g e  T a c h i n ,  Isaac  B a t u n  S u k p e n ,  D an ie l W a j a h  S i m b e r i .

S pośród  p ięc iu  p lem ion  zam ieszk u jący ch  te re n y  stosunkow o b lisko  lu b  w o­
k ó ł S aboby  —  B iczabob, N ak p an tiib , B im onkpom , B igbem , B in a fiab  —  trz y  
p lem io n a : B iczabob, N ak p an tib , B im onkpom  b y ły  p rzed m io tem  m oich  b ad ań .

W  p ie rw szy m  e tap ie  b ad ań  (lipiec—sierp ień ) zapoznałem  się z n a s tę p u ją ­
cym i w io sk am i zam ieszka łym i p rzez  w sp o m n ian e  p lem iona  — B i c z a b o b :  
S ab o b a , T ilan g b en , B w agbaln , N alongni, D icheen , K itiek , K u m w atiek , K u w a - 
n i, B w akol, Sobib , K peg; N a k p a n t i i b :  G badagbam , N abw a, N akpando , 
K p an jo l; B i m o n k p o m :  N -nalog , C hakpong , K u k u l, S am bul, S aan g u l. W y­
w iad y  w  ty ch  w ioskach  p ro w ad z iłem  p rzed e  w szy stk im  z n a js ta rs z y m i m iesz­
k a ń c a m i lu b  k a p ła n a m i (u tindaan).

D ru g i e ta p  b a d a ń  (w rzesień—listopad ) s łu ży ł p o g łęb ien iu  i poszerzen iu  
zd o b y ty ch  do tychczas w iadom ości. W  ty m  celu  p rzeb y w ałem  na jczęśc ie j 
w  sześciu  ^wioskach: N alongn i, K itiek , Sobib  (B iczabob), N -nalog , K u k u l (B i­
m onkpom ), N ab w a  (N akpan tiib ). In n e , po p rzed n io  poznane  w iosk i i m ieszk a ­
ją c e  ta m  ro d y  odw iedzałem  ju ż  ty lk o  spo radyczn ie .

P . A l e x a n d r e ,  R.  C o r n e v i n ,  L es po u la tio n s d u  N ord-T ogo , P a r is  1963, 
4, 6, 9, 87; Z. F i l i p o w ,  G hana. N ie  ty lk o  ka ka o , W arszaw a 1974, 20.

5 Zob. F . -  C. F  r  o e 1 i  с h, L a  tr ib u  K o n k o m b a  d u  N ord  Togo, D a k a r  
1954, 12.

* W  celach  n au k o w y ch  T a i t  odw iedził d w u k ro tn ie  K onkom bów  w  1953 r., 
podczas fe r ii w ie lk an o cn y ch  i bożonarodzen iow ych . Zob. J . G o o d y ,  In tr o ­
d u c tio n , w:  D.  T a i t ,  T h e  K o n ko m b a  o f N o r th e rn  G hana, L ondon*  1964, 
X IV ; D. T a i t ,  T h e  F a m ily , H ouseho ld , a n d  M inor L ineage o f th e  K o n ­
ko m b a , A fric a  26 (1956) 219.

7 L iczbę m ieszk ań có w  S aboby  p o d a ję  w ed łu g  d an y ch  sp isu  lu d n o śc i 
w  o k ręg u  Y end i w  1970 г., zn a jd u jący ch  się  w  m is ji k a to lick ie j k sięży  w e r­
b is tó w  w  Y endi.



W  trzec im  e ta p ie  b a d a ń  (g rudzień—styczeń) z a is tn ia ła  n iespodziew ana 
m ożliw ość u czestn iczen ia  w  często p o w ta rza jący ch  się ob rzędach  zw iązanych  
z o sk a rżąn iem  o cza ry  i oczyszczaniem  czarow n ików , p rzeb y w ałem  p rzed e  
w szystk im  w  w iosce N alongn i. N a m ocy decyzji s ta rszy zn y  w ioskow ej lin eażu  
K otiendo  te j w io sk i m ian o w an y  zosta łem  członk iem  ro d u  N a la tiib , dzielącego 
się n a  trz y  lineaże : B w arado , K o tiendo  i W a ja d o 8. W  ty m  o s ta tn im  e tap ie  
uczestn iczy łem  ró w n ież  w  ob rzędach  dożynkow ych  w  w ioskach  N alongn i, K i- 
tiek , N ab w a  i Sobib . P o zn an iu  i z rozum ien iu  życia  społecznego i sy s tem u  w ie ­
rzeń  słu ży ły  n ie  ty lk o  re g u la rn e  w yw iady  w  w ioskach . O grom ną  ro lę  w  ty m  
zak res ie  sp e łn ia ło  ró w n ież  uczestn ic tw o , dz ięk i zaproszen iom  sta rszy zn y  w ie lu  
w iosek, w  ry tu a ła c h  re lig ijn y ch  zw iązanych  z b a d a n ą  p ro b lem a ty k ą . W  czasie 
ob se rw ac ji uczestn iczące j p rzep ro w ad zan y ch  ry tu a łó w  w y p o w iad an e  m o d litw y  
i słow a tow arzy szące  czynnościom  ry tu a ln y m  n ag ry w an e  by ły  n a  taśm ie  m a ­
gneto fonow ej. W  su m ie  zeb ra łem  in fo rm ac je  od 82 re sp o n d en tó w , w śró d  k tó ­
rych  54 na leża ło  do p lem ien ia  B iczabob, 7 —  p lem ien ia  N ak p an tiib , a  24 — 
p lem ien ia  B im onkpom . Z w iększością  re sp o n d en tó w  p rzep ro w ad z iłem  jed en  
lu b  d w a w y w iad y , z 22 osobam i m ia łem  od trz e c h  do s iedm iu  w yw iadów . 
Z fe ty sze rem  B ak am  z k la n u  N a la tiib  sp o tk a łem  się 34 razy . S p o tk a n ia  te  
po legały  p rzed e  w szy stk im  n a  uczestn iczen iu  w  ob rzędach  p rzez  n iego p rz e ­
p row adzanych .

T e m a t y k a  b a d a ń

S iedm iom iesięczny  ok res b h d ań  p o zw ala ł n a  ogólne zapoznan ie  się z k u l­
tu r ą  K onkom bów . B ard z ie j szczegółow e i d o k ład n ie jsze  s tu d iu m  m usia ło  z k o ­
nieczności og ran iczyć  się do w y b ra n e j p ro b lem a ty k i b adaw cze j. W  szerszym  
kon tek śc ie  sp o łeczn o -re lig ijn y m  b ad a łe m  trz y  zag ad n ien ia : ry tu a ły  a g ra rn e , 
ob rzędy  i w ie rzen ia  pogrzebow e, ry tu a ły  zw iązane  z o sk a rżan iem  o czary  
i oczyszczaniem  czarow ników . W  życiu  sp o łeczn o -re lig ijn y m  K onkom bów  de­
cy d u jące  znaczen ie  m a ją  ry tu a ły  zw iązane z g o sp o d ark ą  ro ln ą  i w ażn y m i e ta ­
p am i życia  jed n o s tk i i  społeczności. R y tu a ły  zw iązane z sym bo lam i w y zn a ­
cza ją  a k ty w n o ść  i odzw ie rc ied la ją  d y n am ik ę  życia  b adanego  lu d u . P o n ad to  
u w ie rz y te ln ia ją  i  p o d trz y m u ją  w ie rzen ia  o raz  po zw ala ją  je  w  ogóle poznać 
i zrozum ieć.

Z g o sp o d a rk ą  ro ln ą  K onkom bów , k tó ra  je s t p o d staw ą  ich  egzystencji, 
zw iązane są  liczne  ry tu a ły  i p ra k ty k i re lig ijn o -m ag iczn e . P rz y  b ra k u  sy s te ­
m ów  iry g acy jn y ch  n ie reg u la rn o ść  opadów  i od czasu  do czasu  w y stęp u jące  
ok resy  suszy  d a ją  się d o tk liw ie  w e zn ak i ro d z im e j ludności. P od  ty m  w zglę­
dem  k a ta s tro fa ln y  b y ł ro k  1983, poprzedzony  n iew y s ta rcza jącą  ilością opadów  
w  dw u p o p rzed n ich  la ta c h  — 1981 i 1982. Z  pow odu  b ra k u  żyw ności w  ty ch  
la ta c h  n ie  odbyło  się w ie le  tra d y c y jn y c h  ry tu a łó w  żn iw nych  a n i obrzędów  
zw iązanych  z o s ta tn im  e tap e m  ry tu a łu  pogrzebow ego, zw anego  likp o to r . R ok 
1984 by ł pod  w zg lędem  opadów  ro k iem  pom yślnym , co w y raz iło  się w  sto ­
sunkow o d o b ry ch  zb io rach . N iepew ność co do jak o śc i p lonów  i pom yślno ­
ści zb io rów  tłu m aczy  is tn ien ie  obrzędów  zw iązan y ch  z sezonow ym i p racam i 
ro ln iczym i. N a p o czą tk u  ro k u  ag ra rn eg o , a  w ięc p rzed  rozpoczęciem  p o ry  de­
szczow ej w  m a ju  (trw a  ona  do p aźd z ie rn ik a—listopada) k a p ła n i poszczególnych 
rodów  ra z e m  ze s ta rszy zn ą  w ioskow ą sk ła d a ją  o fia ry  w  m ie jscach  sak ra ln y ch , 
zw iązanych  z z iem ią  (litin g b a ln ). K ażdy  ró d  m a  ta k ą  „św ią ty n ię  z iem i”, k tó rą  
są  św ię te  z ag a jn ik i lu b  po jedyncze  d rzew a, na jczęśc ie j baobaby . N a po czą tk u  
p o ry  deszczow ej lu b  n ieco  później, gdy ilość opadów  je s t n iedosta teczna , za­
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8 C złonkow ie lin eażu  B w arado  pochodzą od p rzo d k a  B w ara  i m ieszk a ją  
w  w iosce T om a. N a to m ia s t członkow ie lineażów  K otiendo  (ich p rzodk iem  by ł 
K otien) i W ajado  (pochodzą od p rzo d k a  W aja) z am ieszk u ją  w ioskę  N alongni. 
M ieszkańcy  sąs ied n ie j w iosk i D ićheen  w yw odzą się z lin eażu  W ajado .
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k lin acze  deszczu  sk ła d a ją  p rzodkom  o fia ry  z k u rc z ą t lu b  p erliczek  prosząc
0 deszcz. U ży w ają  do tego ce lu  g a rn k ó w  i „ lek ó w ” — k aw a łk ó w  d re w n a  ze 
ściśle ok reś lo n y ch  d rzew  i k rzew ów . G a rn k i te , zaw ie ra jące  zw ykle sp ec ja ln e  
kam ien ie , z n a jd u ją  się  p rzed  ch a tą  w ejśc iow ą, p ro w ad zącą  do zag ro d y  po 
p ra w e j stro n ie .

P o n iew aż  n a  czas m ojego  p o b y tu  p rzy p ad a ły  p ie rw sze  zbiory  ro ś lin y  b u l­
w ia s te j —  ja m ó w  (sierp ień) i żn iw a zbóż so rg a  i p ro sa  o raz  d ru g ie  zbiory  
jam ó w  (g rudzień—styczeń) b ra łem  u d z ia ł w  w ie lu  u roczystośc iach  dożynko­
w ych . O fia ry  o c h a ra k te rz e  dziękczynnym  i b łag a ln y m  z k u rczą t, k u r , k o g u ­
tów' i p e rliczek  sk ła d a  się n a  g ro b ach  zm arły ch  p rzodków , a  tak że  po  p ra w e j 
lu b  lew e j s tro n ie  d rzw i w ejśc iow ych  ch a ty  p ro w ad zący ch  do zagrody , a  n a j ­
częściej w  p o d w ó rzu  zagrody . O fia ry  sk ład a  n a js ta rs z y  m ężczyzna zagrody  
w  o toczen iu  in n y ch  m ężczyzn, k o b ie t i dzieci, a  ob iek tam i, k tó ry m  o fia ry  
są  sk ład an e , są  ta k ie  p rzed m io ty  sak ra ln e , ja k  g a rn k i p rzed s taw ia jące  duchy  
b liźn ią t, m isk i z rob ione  z k a leb asy , czyli ty k w y , k tó re  są  sym bolem  pso tn y ch  
duchów  b u szu  (b in in kp iib )  czy też  duszy  cz łow ieka  (nw iin), dzidy zw iązane 
z duszą  cz łow ieka , cza rk i g lin ian e  sy m b o lizu jące  ró żn e  rodow e duchy  op ie­
k u ń cze  (liw a a l) o raz  g a rn k i z lekam i, um ie jscow ione  n a  g lin ian y m  słupie, 
d rzew k u  lu b  s to ja k u  z k o n a ru  d rzew a n a  z e w n ą trz  lu b  w  podw órzu  zagrody . 
P rz y p isu je  się  ty m  g a rn k o m  dzia łan ie  leczn icze i apo tropeiczne , t j .  b ron iące  
p rzed  czaro w n ik am i. O prócz tra d y c y jn y c h  dożynek  zw iązanych  ze zb iorem  
p ie rw szych  jam ó w  i od p raw io n y ch  w  zagrodach , uczestn iczy łem  rów nież  
w  tego  ty p u  doży n k ach  o rg an izow anych  p rzez  fe ty sze ró w  ta k ic h  k u ltó w  jak  
g ru m ad i, tig a r i i n an g u li. T e k u lty , obce tr a d y c y jn e j re lig ii K onkom bów , p rz y ­
w ę d ro w a ły  z p o łu d n ia  i o d g ry w a ją  co raz  w iększą  ro lę  w  życiu  re lig ijn y m  
m ieszkańców  w iosek . P on iew aż  fe ty sze ram i są  lu d z ie  m łodzi, k u lty  te  s to ją  
w  p ew n e j opozycji do re lig ii tra d y c y jn e j, w  k tó re j s ta rszy zn a  sp ra w u je  czyn­
ności s a k ra ln e  o raz  w y d a ją  się znaczną p rzeszk o d ą  w  dzia ła lności m isy jn e j 
K ościołów  ch rześc ijań sk ich . F e ty szerow ie  sk ła d a ją  dużą  ilość o fia r z d rob iu , 
kozłów  i b a ra n ó w  ró żn y m  p rzedm io tom  (rogom , ku lom , s iek ierkom ) — fe ty ­
szom , d z ięk u jąc  im  za p lony  i p rosząc  o ogólną pom yślność, opiekę i ob ronę 
p rzed  szkod liw ym  dz ia łan iem  czarow ników .

W  życiu  re lig ijn y m  i spo łecznym  K onkom bów  n iezm ie rn ie  w ażn ą  ro lę  
o d g ry w a ją  p rzodkow ie  (jadiatiib). J a k o  p o śred n icy  pom iędzy  bogiem  U w u m - 
b o r a  ż y jąc y m i b io rą  on i a k ty w n y  u d z ia ł w  życiu  spo łeczności i  w p ły w a ją  n a  
losy  ży jących . P rzo d k o w ie  sym bo lizu ją  ciągłość s t ru k tu ry  społecznej, s a k ra li-  
zu ją  p a try lin e a rn y  po rząd ek  spo łeczny  o p a rty  n a  zasadzie  p o k rew ień s tw a
1 p r im o g e n i tu ry 9 i są  g w a ra n ta m i re sp e k to w a n ia  i p rzes trzeg an ia  n o rm  
ety czn y ch  i w sze lk ich  p rzep isów  p ra w a  zw yczajow ego. O w ażności p rzodków  
św iadczą  ob rzędy  pogrzebow e, k tó re  w y ra ż a ją  w ięź tzw . żyw ych zm arły ch  
z ży jący m i i um oż liw ia ją  zm arły m  p rze jśc ie  do k ra in y  p rzodków  (ja d ża tiib -  
da). Ż e  w zg lędu  n a  w a ru n k i k lim a ty czn e  pochów ek  zm arłego  odbyw a się 
w  d n iu  śm ie rc i lu b  n astęp n eg o  dn ia , jeże li zgon n a s tą p ił w ieczorem  lu b  nocą. 
W  uroczysto śc iach  pochów kow ych  b io rą  u dz ia ł n a jb liż s i k re w n i lineażu , człon­
kow ie  ro d u  o raz  m ieszkańcy  sąs iedn ich  w iosek  zw iązan i ze zm arły m  w ięzam i 
p o w in o w actw a i sąsiedztw a. Do p rzep ro w ad zen ia  obrzędów  pogrzebow ych 
n ieodzow na je s t obecność p rzed s taw ic ie li ściśle o k reś lonych  rodów , zw iąza­
n y ch  ze sobą re la c ją  tzw . p a r tn e rs tw a  ry tu a ln e g o  (m a n to tiib ). L udzi sta ry ch , 
m ężczyzn i k o b ie t, żegna się p rzy  ak o m p an iam en c ie  dużych  bębnów  tań cam i
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9 P rim o g en itu ra  ( =  p ierw orództw o) je s t to  p raw o  p ie rw szeń stw a  w  dzie­
dziczen iu  m a ją tk u  i w ładzy  p rzy s łu g u jąc e  n a js ta rs z e m u  synow i lu b  n a js ta r ­
szem u  p o to m k o w i w  lin ii  p ro s te j. Z asad a  ta  je s t obow iązu jąca  w śró d  K on­
kom bów  jak o  leg ity m ac ja  do sp raw o w an ia  w ład zy  spo łecznej i re lig ijn e j. Zob. 
A. Z a j ą c z k o w s k i ,  M u n tu  dzisia j. S tu d iu m  a jr y k a n is ty c zn e . W arszaw a 
1970, 27.
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i śp iew em , w  k tó ry c h  p rzez  w ie le  godzin  b ie rze  udzia ł p rzed e  w szystk im  
m łodzież, a  tak że  m łodsze osoby w iek u  do jrza łego  obojga płci. S ta rszy zn a  
i liczn ie  zg rom adzen i w idzow ie  z p rzy jem n o śc ią  p rz y p a tru ją  się tańcom , 
a  w szyscy częstow an i są  p rzez  k rew n y ch  zm arłego  w ysokop rocen tow ym  a lk o ­
holem  w łasn e j p ro d u k c ji (a p e tesz i). W zależności od s ta tu su  społecznego, zm a r­
łych  g rzeb ie  się b lisko  zagrody  (ludzie sta rzy ) lu b  n a  po lu  p rzyzag rodow ym  
(ludzie w  śred n im  w ie k u  i dzieci). W p rzy p a d k u  n ieoczek iw ane j, a  w ięc p rzed ­
w czesnej śm ie rc i lu d z i w  sile  w ie k u  lu b  dzieci n ie  m a  tań có w  an i śp iew ów . 
P ie rw szy  e ta p  ry tu a łu  pogrzebow ego kończy się  w  p rzy p ad k u  m ężczyzn trz e ­
ciego, a  k o b ie t —  czw artego  d n ia  tzw . oczyszczeniem  ch a ty  i zagrody  zm a r­
łego oraz  p ra n ie m  jego  odzieży.

D alsze e tap y  ry tu a łu  pogrzebow ego to „go tow an ie jed zen ia  z m arłem u ” 
(lisachong), odw iedzen ie  p o la  zm arłego  p rzez  w dow y, dzieci i k rew n y ch , o raz  
iikpo to r , k tó ry  odbyw a się zaw sze p rzy  końcu  p o ry  su ch e j (m arzec—kw iecień), 
trw a  około ty g o d n ia  i kończy  ry tu a ł  pogrzebow y. D opiero  po ty m  fin a ln y m  
obrzędzie  pog rzebow ym  (m ającym  m iejsce  n ie ra z  k ilk a  la t  po pochów ku) 
zm arły  s ta rzec  (lub  s ta ru szk a ) osiąga s ta tu s  p rzodka , a  jego w łasność  (zie­
m ia, żony, p rzed m io ty  s a k ra ln e  i  w ładza) zo sta je  odziedziczona i p rz e ję ta  za 
p o śred n ic tw em  n a js ta rszeg o  członka lin eażu  p rzez  k re w n y c h  zm arłego  w  lin ii 
p ro s te j, zgodnie  z zasad ą  p rim o g en itu ry . O d tego  m o m en tu  K onkom bow ie 
w sp o m in a ją  zm arłego  razem  z in n y m i p rzo d k am i w  ob rzędach  o ch a ra k te rz e  
ro d z in n y m  i rodow ym , o d p raw ian y ch  w  ró żn y ch  sy tu a c ja c h  życiow ych. P o ­
p rzez  m od ły  i  o f ia ry  s ta r a ją  się on i uzyskać  po p arc ie  i p rzychy lność  p rzo d ­
ków . W ielostopn iow y  ry tu a ł pogrzebow y pozw ala  zn iw elow ać zak łócen ia  po ­
w sta łe  w  spo łeczności n a  sk u te k  śm ierc i je j członków . P o zw ala  on jed n o stk o m  
przezw yciężyć bó l po s tra c ie  na jb liższych , zaak cep to w ać  now ą sy tu a c ję  i p rz e ­
ją ć  pozycję  spo łeczną  zm arłego , a  m ianow icie  jego p ra w a  i obow iązki. O b­
rzęd y  pogrzebow e p o d k re ś la ją  w a rto ść  życia , k tó re  je s t na jw y ższą  w a rto śc ią  
w szystk ich  A fry k an ó w , i in te g ru ją  n ie  ty lk o  n a jb liższą  rodz inę  zm arłego , a le  
w szystk ich  członków  g ru p y  lineażow ej i rodow ej, co w  k o n sek w en c ji p ro ­
w adzi do spó jności p lem ion  i całego lu d u .

W  o s ta tn im  e ta p ie  b a d a ń  (g rudzień—styczeń) uczestn iczy łem  w  w iosce 
N alongn i V/ k ilk a k ro tn ie  p o w ta rza jący ch  się  ry tu a ła c h  zw iązanych  z o sk a r­
żan iem  o cza ry  i oczyszczaniem  czarow ników . P rzez  cza ry  (czarow nictw o) ro ­
zum ie się  czynności i p ra k ty k i zm ierza jące  do sp ro w ad zen ia  zła n a  człow ieka 
lu b  sp o łeczn o ść10. C zarow nicy  pow szechnie u w ażan i są  p rzez  K onkom bów  za 
ludzi z łych  i aspo łecznych . P ra k ty k i czarow nicze m ogą w ykonyw ać  zarów no  
m ężczyźni, ja k  i k o b ie ty . O d dłuższego czasu  ludzie  p o d e jrzan i p rzez  sp o ­
łeczność o p ra k ty k o w a n ie  czarów  są u w ażan i za  osoby ży jące n a  m arg in esie  
życia  społecznego  w iosk i. B ezpośredn im  pow odem  osk arżen ia  o czary  trzech  
m ężczyzn z k la n u  N a la tiib  b y ły  choroby  k ilk u  osób. N a m ocy  decyzji s ta r ­
szych postanow iono  zw rócić się o pom oc do fe ty sze ra  B akam , członka k la n u  
N ala tiib , pochodzącego  z N alongni, a  obecn ie  m ieszkającego  n ieda leko  Y endi. 
B akam  p osiada  fe tysze  zw iązane z k u lte m  K ofi J a b a k u , sp e łn ia  on p o n ad to  
fu n k c je  le k a rz a  rodzim ego, czyli h e rb a lis ty  i  w różb ity . L eczen ie  cho rych  po­
łączone je s t zaw sze z o f ia ra m i sk ład an y m i fe tyszom .

O soby o sk arżo n e  o czary  m o g ą  się zgodzić z ty m  fak tem  lu b  zaprzeczyć, 
że są  cza ro w n ik am i. W  p ie rw szym  p rzy p ad k u  fe ty sze r p rzep ro w ad za  obrzędy  
oczyszczające, trw a ją c e  cz te ry  lu b  p ięć dni. S p ec ja ln e  tań ce  i p ieśn i o raz  szu ­
k a n ie  tzw . z łych  leków , k tó ry m i czarow n ik  szkodził innym , o d b y w ają  się za­
w sze w  jnocy i t r w a ją  dw ie  lu b  trz y  noce. Do obrzędów  oczyszczających  n a ­
leżą ta k ie  ry ty  ja k  nocne tańce , obm ycia  cza ro w n ik a  i szukan ie  złych  leków

10 Zob. S. Z a w a d z k i ,  H.  Z i m o ń ,  C zary, w:  R.  Ł  u  k  a  s z y  k,
L.  B i e ń k o w s k i ,  F.  G r y g ' e w i c z  (red.), w : E n cyk lo p ed ia  K a to licka , t . 3, 
L u b lin  1979, kol. 768—770

9*



B I U L E T Y N  M I S J O L O G I C Z N O - R E L I G I O Z N A W C Z Y

w  zagrodzie  cza ro w n ik a , p u ry f ik a c ja  cza ro w n ik a  o raz  un ieszkod liw ien ie  złych 
leków’ po łączone ze sk ład an iem  o fia r, śc in an ie  „złego d rzew a”, w  k tó ry m , w e ­
d ług  w ie rzeń  K onkom bów , cza ro w n ik  uw ięził dusze  cho rych  osób, oczyszczenie 
zag rody  cza ro w n ik a , a  czasem  ró w n ież  p u ry f ik a c ja  zag rody  i po la  osób p o ­
szkodow anych  p rzez  czarow n ika . O brzędy  p u ry f ik ą c y jn e  w iążą  się z dużym i 
w y d a tk am i, k tó ry m i obciążen i są  czarow n ik  i jego  k rew n i. W  ob rzędach  ty ch  
uczestn iczy  w ie lu  ludzi. W  śp iew ach  i tań ca ch  b io rą  u d z ia ł kob ie ty , m ęż­
czyźni i dzieci, a  w  in n y ch  ry ta c h  p u ry f ik a c y jn y c h  bezpośredn io  zaan g ażo w a­
n i są  ty lk o  m ężczyźni. O brzędy  te  m a ją  n a  ce lu  zarów no  oczyszczenie ty ch  
czarow ników , jed n o s tek  uspo łeczn ionych , k tó rzy  tego  p ra g n ą  i w y ra ż a ją  chęć 
zm iany  życia, ja k  i ich  re in te g ra c ję  do g ru p y  spo łecznej.

O sk arżo n a  o p ra k ty k o w a n ie  czarów  osoba m oże je d n a k  w y raźn ie  z a p rze ­
czyć tem u . W ów czas, pod  w p ływ em  p re s ji społecznej, zo sta je  ona p o d d an a  
p rób ie , w  czasie k tó re j fe ty sze r w y k azu je  je j w in ę  w  obecności liczn ie  ze­
b ra n y c h  w idzów . D okonu je  tego za pom ocą d w u  k ró tk ic h  m io te łek  zrob io ­
nych  z tw a rd e j słom y. O soba o sk arżo n a  s iad a  n a  m oździerzu , fe ty sze r m oczy 
m io te łk i w  w odzie i podchodząc z ty łu  n ag ły m  ru c h e m  łączy  w ilgo tne  m io­
te łk i w łosiem  i c h w y ta  n im i osobę za g a rd ło  i  rzu ca  n a  ziem ię. P ró b ę  tę 
fe ty sze r p o w ta rz a  k ilk a k ro tn ie . O skarżony  o p ra k ty k o w a n ie  czarów  m ężczy­
zna  z w iosk i T om a, m im o k ilk a k ro tn y c h  p ró b  dowTodzących jego w in ę  p u b licz ­
n ie , n ie  p rzy zn a ł się do n ie j. D opiero  k ilk a  godzin  p ó źn ie j w y zn a ł p ry w a tn ie  
fe ty szerow i, że je s t czarow nik iem . A by u n ik n ą ć  kosztow nego  ry tu a łu  p u ry f i-  
kacy jnego , w k ró tce  u c iek ł do Togo. In n ą  osobą o sk arżo n ą  o p odan ie  tru c izn y  
by ła  k o b ie ta  z S aboby  (z p lem ien ia  K om ba), w a rząca  z sorgo tra d y c y jn e  p iw o 
(pito) i p ro w ad ząca  b a r  w  m ieście. O sk a rży ł ją  m łody  m ężczyzna, k tó re m u  
w  b a rz e  p o d a ła  tru c iz n ę  w  ty k w ie  z p iw em  i k tó ry  n a  sk u te k  tego  ciężko 
zachorow ał. M im o udow odn ien ia  w in y  p rzez  fe ty szera , k o b ie ta  ta  n ie  p rz y ­
zna ła  się do p o p e łn ien ia  tego  p rzes tęp s tw a . D ecyzją  w odza z S aboby  zosta ła  
sk azan a  n a  w ysoką  g rzy w n ę  p ien iężną , k tó rą  w  fo rm ie  odszkodow an ia  m ia ła  
p rzek azać  ch o rem u  m ężczyźnie, a  p o n ad to  m u s ia ła  opuścić n a  zaw sze Sabobę.

S iln ie  zak o rzen io n a  w śród  K onkom bów  w ia ra  w  czary  w y ja śn ia  i po d a je  
p rzy czy n y  ch o rób  i śm ierci. Z  obaw y  p rzed  posądzen iem  o u p ra w ia n ie  cza­
ró w  zm usza p o n ad to  do poszanow an ia  obow iązu jących  w arto śc i m o ra ln y ch  
i n o rm  p o stęp o w an ia  społecznego. D aje  rów n ież  m ożność u zew n ę trzn ien ia  n a ­
pięć, uczuć  n ien aw iśc i i a g re s ji o raz  służy  ro z ład o w an iu  in d y w id u a ln y ch  
i zb io row ych  f ru s tra c ji .  F u n k c je  te  tłu m aczą  fa k t p rz e trw a n ia  czarow nictw ’a 
u  K o nkom bów  m im o  p rzem ian  k u ltu ro w y c h  i re lig ijn y ch .

Z asygna lizow ana  w  ty m  a rty k u le  te m a ty k a  b a d a ń  będzie  sy s tem aty czn ie  
o p raco w y w an a  i ko le jno  p u b lik o w an a  w raz  z d o k u m e n ta c ją  tek s tów . P la n o ­
w an e  są  ta k ż e  dalsze b ad an ia  te ren o w e  w śró d  K onkom bów  w  pó łnocno - 
-w sch o d n ie j G han ie .
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